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Nieco o Londynie  i P a r y ż u , czyli o 
mieście o k r ę t o w y m , i o mieście w  
Motach , przez P. Zenne w  Berlinie.

( Z  N iem ieckiego . )

l eżel i  poznanie Historyi  p ierwias tkowego, 
ętaczaiącycb nas przedmiotów , powstania , i 
oświeca i bawi człowieka ; to nayszczególniey 
dzieiów o początkach iahiego narodu lub zna- 
komilszey okolicy naszey ziemi.

Prawdopodobna lest , że Londyn iuż od 
2000 lat istnieie. Ju l i u sz  Cezar p ierwszy  
Brytonów z d o b yw ca , nie wzmianhuie w p ra w ­
dzie o tym mieście ,  zagony bowiem iego 
zmierzały bardziey na zachód Londynu w śro ­
dek kraiu ; ale iuż po-d Neronem wspomina­
ne Londynimn iako kwitnące handlowe miasto, 
Z powodu owey  wielhiey woyny o  wolność 
Brytanii  , pod dowodztwein wafeczney Kró- 
l o w y  Bundwihi  —  z którą obarzaiącym ludz­
kość sposobem Rzymianie postąpili-, sarną wy- 
cwiciwszy rózgami a dwie córek iey zhań­
b iw sz y  —  w tey to woynie Rzymshi wodz 
Paolinus Suetonius , do odwrotu aż na po^ 
łnduiowe brzeg i  zmuszonym a reszta Rzymian 
i  tychże sprzymierzeńców , w  Londynie dla 
wieku lub ini^ey nieudolności  pozostała , pod­
ług  Rzymskiego dzieiopisa Tacyta do 70000, p o ­
dług Greckiego zaś Diona do 80000 dusz wyno ­
sząca, zamordowaną została. Uważa tu dopiero 
wspoinniony Historyk , że Londynium s łynę­
ło  znakomitym handlem. Trudne do rozwią­
zania pytanie , czyli owe Londynium na p ó ł ­
nocnym brzegu Tamizy , .iak niektórzy mnie- 
maią , gdzie teraanieysze City ; alboli też , iak 
inui twierdzą , na południowym teyże rzeki 
brzegu , w Soulhinarh , leżało. To  iednak 
p e w n a ,  że stary L o n d y n ,  by ł  iuż przed 1800 
Jaty , sławnem handlowęin miastem , nazwisko 
zaś zdaie się pochodzić z Włosk iego L i o n g , 
Ohręt,  i Dinas, miasto, a tak znaczyć ma mias­
to okrętowe , za iakie też, z. powodu swoiego 

ołożenia , uważanem w każdym względzie 
ydź musi. Iuż zaś P a r y ż ,  nie iest tó imię 

miasta początkowe , ale ludu niegdyś tamże
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mieszkaiącego , Paryżanami zwanego , k tóreg ł  
stołeczne miasto nazywano L u t e t  i a.  I to 
miasto l iczy także bezsprzecznie lat 2000. łuż 
za czasów Cezara było wprawdzie małem łeez 
ważnein miastem iako będąc głównym punk­
tem przeyśćia prz-ez S ek w a nę ,  bezpośrednio 
poniżey uyśćia Marny.  Tu  Cezar zwołał  na 
Seym Gallów i w  bl izkośći  kazał budować 
okręty do wyprawy przeciwko Brytonom. T u  
by ły  zwyczaynę zimowe Jeże IuJiana , tu ón 
Cesarzem od woyska obwołany. W  ów czas 

' ścieśniało się miasto , terażnieysze City , g ra­
nicami wyspy na Sek wa ni e ,  dopiero pod K r ó ­
lami Franków zaczęło się rozszerzać po obie- 
dwoch stronach rzeki i otrzymało im-ię Paryż  
zamiast dawnego Lutetia. l eżel i  imię Lnte-  
tia nie z Celtyckiego ale Łacińśkiego ięzyfca 
pochodzi , toć podobna , że wzięte od wyra­
z u , lutom  b łot o ;  położenie bowiem na kępie 
rzeki nie mogło nie ściągnąć w y l e w ó w , na- 
inułów i błot.

Miasto okrętowe f  miasto vr błotach —  
toteż iest istotnie głów ne wrażenie , które 
się na widok tych dwóch miast rodzi.  Cho­
ciaż Londyn 9 ieograficznycb mil od morza 
oddalony , płyną iednakże naywiększe morskie 
okręty Tamizą aż do mostu Londynu i to 
przedstawia obraz niezmiernego portowego 
miasta. Gęsty łas masztów zapełnia wschod­
nią część tey olbrzymiey s tol icy ,  tak na szc- 
rokiey Tamizie *) iak na mnogich kanałach czyl i  
odnogach na północnym i południowym brzegu ; 
owszem p o w y ż e j  mostn Londyńskiego pokrywnią 
zawsze Tamizę przez miasto wężykiem ku po-; 
łudniowi płynącą , okręty z węglami, gondoły i 
łodzie.  Szerokie i czyste Londynu u l ic e ,  na­
pełnione nieskończenie za sobą pomykaiącemi 
się do 'okrętów podobnymi wozami, do których 
potężne konie z oweini Neptuna rumakami mer» 
skiemi .zrównać się mogące, wprzężone ,  ntwier- 
dzaią powziete okrętowego i portowego miasta 
wrażenie.  Same nawet < eglane bez tynku bu­
dowane domy , delikatnym kamiennych wę gl i

*) Nim Tz y *  do nicy wpadała na/.ywała się T a r a e  
poseniuy T a m e s i » to iest X a ur e -1 z i s.
A



5 02  —

idy.nera óko-pcone, ciemno brunatny Kolor daiace 
przypominają osmolone po słonych morza nur­
tach pływaiące ogromne dom y,  a mnóstwo 
g ’ inianych Kominów na płytKich dachach p o ­
dobne rurom dymnym na pokładach parowych 
okrętów,  Nakouiec całe położenie miasta, 
długą stroną wzdłuż  rzehi , węższą wgłąb lą­
du rozciągaiące się ; doiny tuż nad wodą ; 
żadnych nadbrzeżnych ulic ni brzegu ( po n ie ­
waż na brzegu wznoszą się d o m y ) ,  iuż zaś 
od rzeki iak od spodkowego punkfu ulice 
rozstrzelone iah promienie światła,  od rokn 
do rokn daley się rozciągaią ; niemniey poło­
żenie Londyniu względnie całego królestwa 
W ie lk ie y  Br yt ani i ; nie w środku bowiem kraiu 
lecz przy południowo wschodniey granicy le­
żąc , nie tak sercową żyłę kraiu , iah raczey 
pulsową między morzem a lądem kształci —  
to mówię wszystko zdaie się wskazywać , że 
Loudyn w :ęcey do morza iak do łąd-u na­
l e ż y ,  że więcey iest poitowein iak ladowein 
miastem , mocnieyszein swoiemi ,, drewnianeini 
mury , « (w myśli Temistohlesa ) niżeli  kairien- 
n e m i , iak Babilon.  Iest bowiem bez wsze l ­
kich walów i tylko z zachódniey strony prze-  
-dzielony żelazną kratą od zwierzyńca Green  i 
Hyde w tem samem sposobie iak są oddzielone 
w n ieśćie leżące ogrody (Squares) ozdobnemi 
z lanego żelaza kratami,  od otaczaiąeego e 
wolnego  mieysca.

P a r y ż  zaś nie stawia nain zgo ła  widoku 
portowego miasta ale lądowego.  Sekwana 
płynie wazko, osobliwie tam, gdzie się na dwa 
koryta dzieli  ; nie widać morskiego przyby­
wania i ubywania ( flu\us et re f lo xus ) słaba 
też ruchawość i działalność handlu na niey 
panuje.  Zda ie  s ię więcey s łużyć ku zabawie 
iak ku żeg ludze ;  ma bowiem mnóstwo ozdob­
nych okrętów do kompania się z  pływaiąceini 
ogrodami i szkołę pływania po obiedwóch 
stronach piękne nadbrzeżne ulice a l iczne 
Inosty bardziey hu przechadzce iak hu ułat­
wienia  handlu przeznaczone łączą brzegi  —■ 
wszakżę nie wyrównywaią  gi  wielkością ni 
wspaniałością sześciu ogromnym mostom L o n ­
dyńskim. Gdy długość Londynu , iak widzie- 
my,  drugi raz taka ( iak Paryża)  pd zachodu 
hu Wschodowi  brzegiem Tamizy i takaż 
względnie szerokość z północy ku południo­
wi  od rzeki  ( od wierzchołka wieży  w końcu 
Oxfordzhiey ulicy aż do Wschodnio Indyis- 
hirh kanałów (Docks) wynosi około dwóch jeo- 
graficznych mi l ,  iuż zaś od Sadler -Wel ls  ( ro- 
dzay igrzyska wodnego ) aż do publicznego 
czarodzieyshiego ogrodu , Vauxhal l ,  Misko 
j»iię , to Paryż leży więcey nieiako w

kolę ścieśniony \ którego średnica wszędzie 
niemal iedną milę dochodzi.  Kiedy Londyu 
z otaczaiącemi go okolicami tak się ztyka , iz 
me wszędzie można dokładnie rozpoznać ko­
niec miasta, które się coroh tak rozprzestrze­
nia,  że wsie przed 20 ieszcze łaty od Lon-  
dnynu oddzielnie leżące teraz z miastem z łą­
czone ( n. p. Islington od północy , Newing-  
ton Butts od poł udn ia ) , to Paryż ooasany 
podwóynein pasmem B o n ł e w a r d ó w , (począt ­
kowo , pałissadami ) ; to iest : wewnętrznein , 
który poczwórnein rzędem drzew miasto od 
przedmieść dzieli i zewnętrznem , otaczaia- 
ceui mury miasta i szpalery.

leżel i  Londynu szerokie n l i c e , .maią po 
obudwóch bokach z pochyła leżące kamienne 
r y n w i e , koło tych podniesione brukowane a 
gdzie niegdzie z lanego żelaza ścieszki ( tro- 
t o i r )  i tylko o trzech piątrach domy ( ies t  
bowiem prawidłem nieiako , że dórn w L o n ­
dynie 3 okna szęrohośći i tyłeż wysokości  
m ie wa ,  oprócz podziemnego mie szkania) ,  to 
na wąskich ulicach Paryża żadnych, t rotoarów, 
środkiem głębohie kamienne ,  nieustannie pe ł­
ne błota rynny r do siedmiu piąter docho­
dzące doiny. Tak gdy w Londynie pieszą po 
wygodnych scieszkaeh spohoynie iść m o ż na , 
( zwyczay iest nstępywać zawsze na p ra w o ,  
a gdy się z damą idz i e ,  od inuru ią pusz­
czać ) w Paryżu idzie się zawsze w nieustan- 
ney boiażni , co moment bydź roz ierhanym, 
albo też od stóp do g łó w błotem zbryzganyin. 
A  tak Paryż  w  czasie nawet naypięknieyszey 
p o go d y ,  przedstawia się iak miasto błotniste 
czyli  w błotach , wszystkie bowien plugawst- 
wa z doinów przez  środek ulic rynnami ście- 
kaią. T y lk o 'B ou le w a rd y  i piękna nlica Pokoiu 
maią po bokach ścieżki iednak nie podnie­
sione iak w Lond yn ie ;  na Boulewardach *  
t łuczonego krzemienia , na ulicy Pokoiu z 
pospolitych kamieni polnych ,  nie iak w L o n ­
dynie z łupanych płyt Kamiennych. Paryż  
zdobią trzy p i ę k ne ,  obszerne ,  pomaranczo- 
weini drzewami wysadzane płace ku prze­
ch a dz ce ,  a na północnein brzegu Se k w a n y ,  
dziedzieniec podłużny czworokąt kształcący,  
Palais Roya l  z w a n y ,  maiący w około chod­
niki kolumnami ozdobione,  sklepy i ndesz- 
kan'a ( który własciwiey  Pałacem Orleańskim 
zwaćby się powinien gdyż nie do Króla ,. ale 
do Xięc ia  Orlean n a l e ż y ) ,  tuż nad Sekwaną 
ogród  Tui l le r iów ze wszystkich czterech bo­
ków wałem opasany ( dawniey cegielnia , iak 
to samo imię ozn acza) ,  a w  południowcy 
części  miasta tróyćjątny ogród pałacu Luxein- 
burg ( g d z i e  trybunał Pairyzki swoic posie-
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dzenia miewa, P a r y ż  przeto bierze Londynowi 
pierwszeństwo w tein , że do tych trzecn. 
ogrodów każdemu wstęp wolny  , gdy przec iw­
nie  w Londynie owe S q u a r e s  zamknięte,  
i tylko w bliskości  mieszkaiącyin za «płatą 
pewnego do parafii czynszu w o ln e ,  tak da­
l e c e ,  iż w Londynie zupełny brak jpublicz- 
nych mieysc powabnych , od gwaru i hurkotu 
poiazdów dalehicb , do przechadzki i widywa­
nia się sposobnych. —

( D alszy c ię g  nastęoi).

D o n i e s i e n i e  o  R o s s y ^ y s k i m  r o z m i a r z e  
s t c p n i  j t o g r a f i c z n y  c h .

( Z  In w a lid a  Ruskiego.. )

Wiadomo , ze od trzydziestu lat uczeni 
Francyi,  Angli i  i Szwecy i  zdziałali  bardzo w i e ­
le w celu doskonalszego rozwiązania  tego 
ważnego przedmiotu, iakiego Kształtu i  iakiey 
wielkości  iest nasza ziemia. Wie lk ie  działa­
nia zieinioinierslue i astronomiczne tak .zwa­
ne rozmiary stopni, przyprowadzi l i  do skutl. j  , 
a Rządy  opatrzyły ich we wszystkie środki 
pomocne , do ukończenia owych tyle obey- 
muiących'  pirac potrzebne. Wymiary  stopni 
Fraucuzkie,  Sz . veck ie ,  Angielskie i  W s c h o ­
dni o-  Indyyskie są rezultaty onych usiłowań. 
Z  1-iie s i ę ,  że w tyin przedmiocie nie inniey 
poczyniono za naszych czasów. W  szerokości,  
gdzie się kończy wymiar stopniów Anglielski,  
zaczyna się Duński ,  do którego użyte środki 
pomocne, przewyższała nierównie dawnieysze- 
Wymiar  len rozciąga się od E l b y ,  aż do 
punktu stałego lądu D a n i j ,  naybardziey ku 
polnocy leżącego.  W  związku z tym w y ­
miarem iest ów przez Królestwo Hannower- 
s k i e , którym kieruie sławny Astronom i  Ma­
tematyk G a u s s ,  spodziewać się, ze praca ta 
p rz eds ięw zięta  będ ie przez  całe JNieinćy i 
tak w związku z rozmiarem Duńskim, utworzy 
całość , k tórty  równą żaden Naród się nie 
poszczyci .  Naypożądanszym i nay-ważnieyszyin 

. zdawał się dalszy i większy wymiar stupni ku 
połnocy do uzupełnienia prac pozostaiącycn w 
E u r o p i e  celem rozwiązań.a poinienionego 
w yż ey  wielkiego problematu. Tattowy tylko 
w  Rossyi  lub Szwecy i  dokonanym bydź mo­
że. Nowszy wymiar stopniów Szwedzki '  iest 
Wprawdzie w y g ot o w a n y , ale lak dla inałey 
rosciągfości swoiey , iak dla inniey dokładnych 
narzędzi użytych w części Aslronoiniczney , 
tudzież dla niepoiętey sprzeczności , która 
zachodzi  w porównaniu go z dawnieyszym

wpradzie leszcze mńieyizym wymiarem tey  
samey okol icy ,  uskutecznionym przez  Akade­
mików Francuzkicn , l.aże tem więttszą czuć 
potrzebę wymiaru stopni północnych wi ęce j  
obęymniącego , i teraźnieyszemi środkami po- 
mocnemi wspartego. W prowincyiach Ros-  
syyskich n a d m o r z e m  wschodniem uskutecz­
niony będzie wymiar stopni,  którego działania 
rospoczęły się iuż lata zeszłego.  Na  przed­
stawienie Astronoma B  ossyyskiego , Professora 
S t r n v e ,  Rektor  Uniwersytetu Dorpackiego,  
Professor  Gustaw E w e r s  przedstawił  P r z e ­
łożonym teyż e ,  plan -wymiaru stopni,  który 
nskuteczniony miał bydź kosztem Uniwersy­
tetu od 56 go stopnia szerokośc i ,  -w połud­
niku obserwatoryium Dorpackiego.  Plan ten 
N.  Cesarz Iinć z at w ie rd z i ł , a Obserwatory­
ium Dorpack.e ndarował  tysiącem dukatów na 
sprawienie potrzebnych do wymiaru nowych na­
rzędzi.  Dla nadania większey rosciągłości  temu 
Rossyyskiemu wymiarowi ,  po łączy ł  się z Pro-  
fessoreui S  t r u v e Astronom -Obsei watoryium 
w A b o , Doktor W a l b e c k ,  i  maią zamiar 
po ukończeniu prze Professora S t r u v e  ro­
bot troykątmierczych od gr a r ic y  Rurlandyi aż 
dD odnogi Finlsndzkiey na północnym teyże* 
brzegu , takowe prowadzić  dalej  wspólnie 
przez  głąb F in la n d y i , chociaż tain natura nie 
małe stawiła iin p r z e s z k o J y ; i ieżeli  tylko 
będzie możnością zechcą posunąć się aż do 
6 4 °  szerokości przezco liniia równoległa pod 
6o °  szerok. przypadłaby w środek całego wy­
miaru Teg o  lata obrat Sobie Professor  S t r u- 
v e  do wymiaru troykątowego E s t o n i i ą  aż 
do odnogi F iniandzkiey ., ponieważ -stanowiska 
do 1 n fl a n t począwszy od Dzwiny  ozna­
czył  iuż dawniey troykątainierczyin rozmiarem 
kraiu przez siebie wygotowanym i o możności 
połączenia obu brzegów -odnogi przez, wyspę  
H o c h l a n d  i L a r e n s a a r  przekonał  s i ę ; 
poczein przeds ięwzią ł  łącznie z Professorein 
W a l b e c k  podroż badawczą z A b o  w g'ąb 
F i n l a n d y i ,  z którey okazały się pomyślne 
widoki dla dalszego ku Połnocy rozmiaru 
troykatnego. Nayczynniey wytykaią teraz pod 
iesien znaki od Dziwny  , aż do odnogi F i n ­
iandzkiey, aby następuiącey wiosny bez yyszel- 
kiey przeszkody przedsiębrać właściwy  w y ­
miar kątowy.

C. K. P rz y w i le ia  na wyna lazk i  w  
kraiach Monarchii  Austry iackiey  

poczynione.

Nayiaśnieyszy Pan raczył  następującym 
osobom ńadatlź pod prawnemi warunkami listy
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jnyłączncy swobody w  całejr Monarchii  An- 
stryiackiey , na ich nowe wynalazk i , odkry­
cia i poprawy a )  Naywyźszą uchwalą ~Swoią 
z dnia ig .  Sierpnia r. b. nprzywileiowauemu 
według praw kraiowych rękodzielnikowi ma- 
łeryy  jedwabnych w Wiedniu Ierzemu Gri l Jer 
przywi ley  pięcioletny na podany przez niego 
za nowy wy na laz ek , który w istocie na tein 
zasadzać się m a :  » że ón na zwycznyuym do
robienia taśm używanym warslacie ręcznym , 
kołowym i wodnym przez szczególne urzą­
dzenie tegoż i zapouiocą prcysznurowania li- 
ców , elastyczne taśmy czyli  wstęgi z ledw.a- 
biu, bawełny, we łny  owczey i lnu robi ,  które 
tak wyglądaią , lak gdyby  igłą stebnowane lub 
wyszywane b y ł y , i które według npodobania 
npiększeniaini do szydełkowey roboty podob- 
nemi , których desenie i sposób robienia po­
dobnie wynalazkiem G r i l l e r a  są,  opatrzone 
bydź mogą. Prz ez  ten za nowy podany wy- 
nślazeh oszczędza się przeto trudne wysz y­
wanie szyde łk iem,  a przy haftowanych taś­
mach -trudny haft ręczny.  —  Wreszc ie  wspo- 
rnniony fabrykat,  który w ogóle o dwie t rze­
c ie  części laniey p r z y c h o d z i , osobliwie do 
sze lek ,  Landużowań i  wszystkich tak zwanych 
elastycznych robót użyty bydź może. “  b) Nay-  
wyższą uchwałą1 z dnia 26. Sierpnia r. b. miesz­
czaninowi i maystrowi Siecllarskięjnn Gotl fry-  
dowi  L i b e l t  pięćletny przywi ley  na iego za 
nowy podany wynalazek,  w, istocie na tein za- 
sadzaiący s ię ,  » że podług tegoż wynalazku 
podróżuiący tak w no cy ,  iakoteż w każdein 
innein niebezpiecznera położeniu,  nawet wtedy,  
gd y  hamulec urwie  się , siedząc , powóz  w 
każdein inieyscu i w mgnieniu oka wstrzymać 
a oraz konie bez zaplątania się tychże w po­
stronki wyłożyć i ich wyrwaniu się przesz­
kodzić mogą , przeto też w stanie s ą ,  podróż 
swoią bez utraty czasu i bez wszelkiey szkody 
daley kontynuować , co równie  przy zaprzęgu 
czterych koni służy. « c )  Naywyzszą  uchwa­
łą z d. 2. Września r. b. mieszczaninowi i 
Stolarzowi  w W i e  d n u  Bogumiłowi  S o c h e l  
wyłączny przywi ley  ' pięcioletny na iego za 
Howy podany wynalazek i  poprawę machiny 
Łraiącey fornery , które co do istoty zasadzać 
się maią na tein : p że za pomocą stosownie 
urządzonego n a ż a , machiną zupełnie poie- 
dynczą kraiać można drzewo na fornery tah

g ładkie ,  iak sękowate,  bądź to krągłe pnie i 
konary łub forszty iakieykolwiek grubości  ś 
szer ok ośc i , bez żadnego uszkodzenia , to test 
prysnięnia lub złamania drzewa i bez zepsu­
cia noża lub machiny. Korzyści  wypływaiace z 
tego wynalazku są : iż przez tak,o'we kraianie 
d r z e w a ,  nie idzie nic wcale na zepsucie i że 
tafle na fornery kraiane bydź mogą przez całę 
szerokość forsztów tak dalece , iż ieżeli  fór- 
szty są sze rokie ,  można drzewo dwie stóp 
szerokie i więcey icdną całkowitą taflą w y ­
łożyć  , a gdy pnie kraiać juożna na fornery w 
ta lerze,  a tern samem podług upodobalney 
szerokości  na kilkanaście s ą ż n i , przeto także 
drzewo większey powierzchni  możun bez spa­
jania kilku sztuk , iedną tylko wyłożyć.  « —- 
d ) Naywyźszą uchwalą z d. 8. Września r. 
b. J a n o w i  Chrzcicielowi  i Karolowi  Balonom de 
P u t t o n  Właścicielom C. K. uprzywileiowa-  
ney przędzami w Ters tor f ie ,  przywi ley  pię-  
cio-letny na ich za nową p6danę poprawę ma- 

' chiny do przędzenia k o ło w ro t n ey , . która co 
do istoty zasadzać się ma na tein: pże do ma ­
chiny uprzędaiąeey pryprawia się pewny ro- 
dzay nowych wrzecion,  które użyte bydź ino 
ga wraz do machiny napr.zędaiącey, przez co 
osiąga się ton cel , iż przędzę w daleko lep ­
szym gatunku i ss większą oszczędnością p r z ę ­
d z iw a ,  pozyśJtać można. « —  <?) Naywyzszą 
uchwałą z d. 3 .- Września r. > b. Kasprowi  
Henrykowi de 8  t i b o 1 t Hrol Duńskiemu 
Porucznikowi  pięciem ay pr z y wi le j  • nt  iego 
%a nowy podań/ wynalazek,  który -o do is ­
toty zasadzać się ma u a tein : » iż buduie
okręty pojedyncze i 'podwoyue z wewnętrzne-  
mi równolegle id iceini ścianami boczneinj,  któ­
re przy równym ładunku , z używanemi w 
Państwie okrętami , d deko mnieyszą siłą a z 
równą szybkością pod wodę ciąguione bydź 
mogą ,  co szczegóiniey na tein zasadza s i ę ,  
iż większość odporu wody  iedynie obie ścia­
n y  boczne okrętu dzielą , równie , iak mniey- 
szość tego odporu iedynie na spod okrętu 
dz ia ła;  okręty takowe maią oraz wprawione 
wewnątrz podwoyne tramy wiszące , przezco 
główny belek spodni nigdy złamać się nie 
może. «

Rcdaheyia F.  K r a t  t e r  a. — Drukiem 3 . F i l i e r a .


